
skich Kolei Państwowych, b. Spółka Bracka w Tar- ' 
nnwskich Górach, b, Kasa Bracka w  Sosnowcu 
craz organa Ministerstwa Finansów nadały przez 
P. K. O. przed dn'em 30 października 1950 r. r entę, 
emeryturę lub inne stałe perodyczn e zaopa+rzenie 
a wypłata tych sum przez UTzędy i agencje poczto­
we następuje w  dniu 30 października 1950 r. lub 
pćzmej, w ówczas w  drodze wyjątku od pow szech­
nie obowiązujących zasad odnośnie przeliczenia 
złotych dotychczasowych, należy kwoty te przeli­
czyć w  stosunku 10 0  zł dotychczasowych równa 
się 3 zł w  nowym pieniądzu i w  te; w ysokości wy 
płacić. § 2

W  wiązku z powyższym postanowień em kie­
row nicy urzędów lub agencyj pocztow ych wypiszą 
na samym przekazie zlecenie w ypłaty przeliczonej 
w  ten sposób sumy renty, emerytury lub zaopa­
trzenia w  nowych złotych, zaopatrując to zlecenie 
swym własnoręcznym podpisem,

§ 3.
Urzędy i agencie pocztow e zaprowadzą rejestr 

tego rodzaju wypłat, wpisując datę nadania, na­
dawcę, odbiorcę, tytuł wypłaty, datę wypłaty, su­
mę przekazu w  dotychczasowym  i w  nowym pie­
niądzu. „ .

§ 4.
Minister Pracy i Opieki Społecznej oraz Mini­

ster Finansów zarządzą, aby osobom  otrzymują­
cym renty, emerytury i inne stałe periodyczne za­
opatrzenie ze środków publicznych .wypłacono 
jednorazowy zasiłek.

Zasiłek ten w.nien wynosić dla osób, na rzecz 
których instytucje wypłacające przekazały renty, 
emerytury lub jmne stałe zopatrzenia.

a) w  pierwszej dekadzie miesiąca października 
br. /r należnej renty, emerytury lub stałego innego 
periodycznego zaopatrzenia:

b) w  drugiej dekadzie miesia.ca paździerrdka 
br. —  V2 należnej renty, emerytury lub innego sta­
łego periodycznego zaopatrzenia;

c) w  trzeciej dekadzie października br. —  trzy 
czwarte należnej renty, emerytury lub innego sta­
łego periodycznego zaopatrzenia.

§ 5
Jednorazowy zasiłek, o którym mowa w  § 4, 

oblicza s'ę przeliczając wynikające stąd kw cty 
w  złotych dotychczasowych na nowy pieniądz w 
stosunku 100 zł dotychczasowych równa się 3 
(trzem) zł w  nowym pieniądzu.

W ypłaty tych zas’łków  należy dokonać jak naj­
prędzej, ale nie później niż do dnia 15 listopada 
1950 r. włącznie

§ 6
Ministerstwo Szkół W yższych i Nauki oraz M i­

nisterstwu Zdrowia wypłaci w czasie do dnia 
6 lstopada 1950 r. włącznie za pośrednictwem kw e­
stur szkół wyższych, stypendystom otrzymującym 
stypendia w ramach Państwowego Funduszu Sty­
pendialnego jednorazowy dodatek w jednolitej w y­
sokości zł 70,—  bez względu na rodzaj i w ysokość 
stypendium otrzymywanego przez stypendystę.

Prezes Rady Ministrów: (— ) J. Cyrankiewicz

Lisiy
Rzeszów : Zmuszona koniecznością przeniosłam 

się do na;bl;ższego większego urasta. Emerytura 
moja nie wystarcza do życia, trzeba dorab:ać na 
utrzyman e. W  małym nrasteczhu, dla osoby ste­
ranej pracą i chorobami trudno o zarobek. Rze 
szćw  podobał mi się, miasto żywe i ruchliwe. Na 
ulicach rojno i ludno, zwłaszcza w piękny, jesienny 
dzień, k 'edy słońce zagląda przechodniom w  oczy, 
złoci jesienne liście drzew. Przechodnie pozdra­
wiają ślę, padają przelotne, szybkie pytania i od­
powiedzi. Ludzie sp’eszą się. Człowiek cieszy się 
z zadowolenia i radości drugich.

Już od p :erwszej chwili przybyma do Rzeszo 
wa odczuwałam duchową potrzebę zapisania się 
do Związku Emerytów, zwłaszcza, że przez szereg 
lat należałam do takiego zrzeszenia w moim po­
przednim nrejscu pobytu. Człowiek chce mieć ja­
kieś oparcie o organizację, przyczyniać się czym 
może do współpracy dla dobra ugółu, do pumucy 
b :ednieiszym i nieszczęśliwym.

Niestety, przyjęcie jakiego doznałam w tutej­
szym Związku zmroziło najlepsze chęci. Nie dzi­
wię s'ę w  ec, że w Rzeszowie mało ludzi należy do 
organizacji emeryckiej. Niestosowne, zimne, obo­
jętne traktowanie człowieka, którego widzi się po 
raz pierwszy, urzędowa mina, niechetne odpow ie­
dzi, nie zachęcają n kogo do1 zetknięcia się z or- 
garizacją. Jestem wyrozumiała, w przypuszczeniu, 
że odnośny jegomość ma jakieś pow ody do oprys- 
kuwcści, starałam się ;ak najuprzejmiej przed­
stawić cel m c e j wizyty, było to jednak bezsku­
teczne.

Kraju ,
Przypuszczałam, że jako członek takiej samej 

organizacji i to od kilku lat, przyjęta zostanę bez 
trudności z uwolmei iem od wpisowego, jednak 
pomyliłam sie. Zażądano ode mnie 300 zł tytułem 
wpisowego, a był to koniec miesiąca. Nie pom ogły 
tłumaczenia, odprawiono mnie z kwitkiem.

Czy Związek Zrzeszeń nie może wydać zarzą­
dzenia, by od osób, przesiedlonych z innych miej 
scow ości wykazujących się wpłaceniem w pisow e­
go i regularnym uiszczaniem składek członkow ­
skich do ostatniej chwil, nie żądano płacenia wpi­
sowego, zwłaszcza, że obeerie p ^ ców k i n;e pu 
trzebują odprowadzać wpisowego do Związku 
Zrzeszeń a jedynie część tych składek?

Słusznie pisał „Em eryt", że od członków Za­
rządu m iejscowego zależy rozwój organizacji. Je ­
żeli Zarząd odnosi się życzliwie do członków gar­
nących się do Związku, napewno spotyka się z ta­
ką samą życzPwością członków, zyskuje uznanie 
i zaufanie, szeregi członków  stale się powiększają,, 
organizac ja się rozrasta i spefrra cel do ktÓTego 
została stworzoni

Proszę, by „Em eryt" zechciał umieścić moje 
uwagi, objaśnić mnie i pouczyć, czy mam rację 
(Obywatelka ma zupełną rację. Przyp. Redakcji,. 
Chcę należeć karnie do organizacji ale burzy się 
w e mnie odczucie niestosownego traktowania.

Niech mój głos nie przejdzie oez echa, niech 
wyciągną z niego konsekwencje wszyscy pracow ­
nicy społeczni, wszyscy członkowie Zarządów. Czy 
Związek Emerytów w  Rzeszowie nie może postę­
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